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F a ts s  i  « ry  d o k t ó r  i  r e d a k t o r
Kradł co mu wpadło poc ręką

h o lic ja  stołeczm . rzu k a  3 0 -le t -  
■” <8 °  Je rzego  Szty le row icza  

wowsica 4 ) ,  k tó r j podstępn ie  

ż e b r a ł  z  p ra ln j „S te lla ”  (K r u ­
kaj 29 ) g a rn itu r , r-ateżący do  

*^ego  te śJ a  Jasińsk iego . M ia

n ow ic ie  o św iad czy ł on, że  je go  
teść z g u b h  k a rtk ę  i p ro sił go  o  

o d eo ran ie  ga rn itu ru  w arto śc i 150 

zŁ G a rn itu r  ten Szty lerow acz  

sp rzeda ł n a  m ieście za  40 zł. Teść  

je go , m a ją c  dość w y czy n ó w

W T G icłjć  7. 12

J f j

P O N IE D Z IA Ł E K

6.15 Pieśń „K ied y  raim e..." e.20 
^unnastyka. C.40 M uzyka 'p ły ty )  
‘ •00 Dziennik. 7.15 M uzyka tp ły ty ) 
*•00 A u a y c ja  a la  szkół.

11.15 A u d y c ja  d li  szkół 11.40 W  
w ytw orn i .arb. 11.57 Cza. i h e j­
nał. 12.03 A udyc ja  południowa.

15.30 Vt iadomości gospodarcco. 
15.45 „Z pieśnii po kraju” 10.15 
oląsica Kap da Ludowa. 10.50 Poga 
®*a'_a. 17.00 „Roland Rotvos —  
^iakomity fizyk” —  odczyt 17.15 
Koncert muzyki fińskiej z okazji 
«0-ej :occ cy -epodllcgłości Fil.* 
łandii 17.50 Pogadanka i Wiad. 
“Po.towa. 1810 Pieśniaii. mUizyń- 

ki i Dayton solo i w duecie (pły­
ty;. 18.35 Audycje dln wsi: 10.00 
Auaycja żu* ierska. 19.30 „Dydku- 
t4jmy“ • „Młodzi w poszukiwaniu 
auto’ jrtetu" 19.50 Pogadanko. 20.00 
Muzyka taneczne w wyk. Małej 
‘ "•kiestry P. R  z udz Churu Ju- 
*£nda. 21,40 Nowości literackie 
â.u0 Arcydz.eła muzyk symfoni- 

' mej IV audycja, w wyk. orkie* 
•b y  P, R  2z.5C Dziennik i kom. 
meteorologiczny

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e

16,15 Ś ląska K ap e la  Ludow a.
K o n cen  muzyk J fińskiej
19.30 Zaga jem a dysku  ij na  

temat: „M łodzi w  nosznkiwa* 
u la  autorytetu”.

20.00 M uzyka lenka 1 tanecz 
na.

22.00 A rcydzie ła  tbu*yk i sym  
fonicznej. »

6.15 H e ś n  „K ied y  ranne 6 20 
Gim nastyka, d.40 M uzyka (p ły ty ).  
7 BO Dziennik 7.1Ł M uzyka (p t.) 
fc.00 A u d y c ja  d la  e z k ó Ł

11.15 .Postrzyżyry  u  P iasta " —  
słuchowisko 11 4C Otwory Btetho - 
vem  (p ły ty ). 1J.57 r zas i hejnał. 
12.03 A u d y c ja  południowa.

15.30 W iadom ości gospodarcze. 
i5.45 z ag ad k i m uzyczne” —  au ­
dyc ja  d is  uzieck 16.05 Aktualności 
fir.ansowo-gospoaarczt 16.15 „Ta.1, 
czym y przy  dźw iękach m at.dolLi” 
(O rk icótra  m ankolu iistów ) 16.50 
Pogadanka. 17.00 „Przez górskie  
pola w a lk  w  H iszpanii” —  odczyt. 
17 15 M uzyka  roz ry w k o w a  w  w yk. 
O rkiestry  Salonow ej. 17.50 „Życic  
pod lodem” —  pogadank 18.00 
W iadom ości aportow, . 18.10 Skrzyń  
ka techniczna 18.35 A udyc ja  d ła  
w s‘ 19.00 „Nieśmiertelne książki” 
„M o w y ” C haron a . 19 30 W k i.ie c  
pieśni góm iizych . 19.50 P ogadan ­
ka. 2C.0C „N okLd in” —  opera w  
1-yiu akcie >L  Łyzeuki. ^OAs 
Dzietuiik. Z0.55 Pogadanko. 21.00 
Kuncerl symfoniczny. W y k . O i -  
kiestra n  Poznan ia pod dyv, A . 
M enneiicht z udz eon B tek era -  
th‘a  —  w io lon cze la  22.00 Recita l 
fortep. M ornles t pianistki m eksy­
kańsk iej). 22.3U G 'k iestra Kis>- 
si (p ły ty ). 22 *0 Dziennik i komu  
nikat meteorologiczny.

W t r s n w s  11
. , l fń 0  .onceii rozrywkowy (płyty).

\ ti di i Menuhin v .ep ,,rtua- 
•A  uiuzyki dawnej- 15 00 W ęam v ka 
Po piwnicach —  felieto 1545 Zespól 

KowaTsfciego 18.00 Muzyka lekka 
Sfiyty). 19.05 Kon cer* solistów W yk  
‘ Gedeonów —  skrzypce, J. G oebe1 

** Tarnawa _  bas. 19.55 życie kultu 
faine. 42-00 Reportaż. 22-15 Muzyka 
l'kka ł taneczna tpłyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
, 24-uu 1. DzienniK. 2. Kwartet W o -  
j^Iuy DtiarsKi Chłopy” . 3. Śmierć 
t w n y ”  z ,.Cniopówf- Reymonta. 4 
otwory H. Wien.awskicgo. 5. Listy z 
?  uceanu. 6. Muzyka taneczna (ply-

A U D YC JE  Z A G R A N IC Z N E  
w 19 ja  Wleoen. Koncert Filhatmunii 
w ’ed. Dyr Bruno W alter  

ly.3o Budapeszt Przedstawienie 
S*(jw e w Operze Królewskiej, z ok. 
‘mienia Regent Horthy. 
ti -  iOkholnj. „Wesołe kumosz-
* ' t W irdeoru"  opera.

21.co Mediolan. Koncert z udz. Mer 
edes Capair i in.
**•36 Lilie. Utwory Strawińskiego 

Pud dyr. kompozytora,

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J L

T j.wO Odczyt proi, W a .erego
Goetia.

19.00 „N leam lcrteine książki 
■JVIowy‘ C icerona —  słow o  
wstępu* w yg łosi p ro i Tadeusz  
Z ie liń sL

20.00 N o k tu rn ” —  opera M . 
Ły.seaki.

22.00 Recital fortep ianow y  
A n ge lik i M orale?

W a rszaw a  n
13 0? M uzyka kam eralna, (p ł . )  

14.10 K oncert z p ły t  . 15.00 P o g a ­
danka. 1510 O rk iestra salonowa  
pod dyr. A  1 birmańskiego. 18.00 
K oncert uolistów. W y k .: I r e n i
B an ty  -  ś.p; w A . S z .fru n ek  —  
ikrzypci.18.50 Tuzyka lekki, (p ł. )  
19 55 tyci i  ku lturalne. 12.00 „ b a j-  
k i‘‘ 3 Kaweckiegc. trecytac ja ). 
22.15 ^iosenk i w w yk . J . faaolona- 
tp ły ty ), 21.30 M uzyka aneczna z 
aancm gu „C a ft  -  Ch i 3 -* W  przer­
w ie  o godz. 22 00 „b i rb a rk a ” —  
t r a ^ m is ja  z A kadem ii ■ Górniczej 
w  K rak o w ie ).

r U D Y C J K  K R u T K O L A L O W E
24 00 rzieiurik . 2. W ien iec  pleśni 

górniczych 3. G a w ęd a  pana F ran ­
ciszka. 4 Pi , ska m uzyka taneczna 
przed 50-CiU laty. w  w yk. M ałe j 
O rk iestry  F  R. ł u d z  Janiny G r -  
d lewskłej. 5. P r ^ m y s ł  futrzm ski 
w  Polseo —  dialog. 8. P itśn i w  
w yk. Janusza Pop ław sk iego

A U D Y C J E  Z a G k A N IC Z N is

21.00 Rzym . „L. fa rsa umorosa” 
—  opera Zandonai'ego  (tr . z O pe ­
ry ) .

19.lt Berlin, Muzyka polska z
płyt-

21.00 Bruicsela Tanu „Łaron  cy ­
gański” —  operetka J. Straussa.

21.30 Paris P T I  „L a  K ibaude” 
opert Saoionu.

22.15 Luksem burg . „ Z m a r  ycli 
w stanie” , — opera .blrano.

jg R Z Y  MARIUSZ TAYLOR  2 / )

C Z C f C I E L S  
M O T A N A

P O W I E Ś Ć

T a k i  B y ło b y  n a j le p ie j  z w r ó c ić  się z tym do r l i ld y .  A le  
 ̂ o h n k ę  o c ią g a ł  się. C z u ł  się  ja k o ś  d z iw n ie  m e sw o jo  n a  

żu m ia łb y  u c ie k a ć  o  p o m o c  w tak ie j  s p ra w ie  do d ziew - 
5l y n y ,  k tó r e j  k a ż d e  sp o jrze n ie ,  k a ż d y  ru c b  m ó w i ły  m u, z« 

’ n im  z a k o c h a n a .
( ’ 'n ę ło  je s z c z e  k i l k a  dni. P a s to r  s t a w a ł  się coraz u żytecz-
'“ - js z y ,  c o ra z  g o r l iw sz y .  P e w n e g o  wńeczora w p a d ł  z a d y s z a n y  
, d ziw n ie  r o z p r o m ie n io n y ,  k ł a d ą c  z  ta je m n ic z ą  m in ą  n a  b iur-  

u< p r z y  k ió r y m  s ie d z ia 1 n a u c z y c ie l ,  j a k ą ś  g ru b ę  ko p ertę .  
t U r  Jo h n k e  o tw o r z y ł  k o p e r tę  i o d ło ż y ł  ją  n a tyc h m ia st ,  pa- 

ze  z d u m ie n ie m  n a  p a sto ra ,  k tó r y  ty m c z a s e m  r o z p a r ł  się 
, ""Rodnici n a  d n ig im  k r ze ś le ,  s to ją c y m  p o  tam tej  stron ie  biur- 
j a.» i nu cił  z  c ich a  p io s e n k e  n ie z m ie rn ie  p o p u la r n ą  w ś ró d  

*'eei k o lo n is tó w .
^ o p e r la  b y ł a  w e p c h a n a  s tu z ło to w y m i b a n k n o t a m ‘ . 

K o m ra  K a n in c h e n ,  k o m m  K a n in c h e n ,  k o m m ! W i r  w er- 
. 1 l in z e n  gehn... —  n u c i ł  p o d  nosem  pastor, b ę b n ią c  do tak- 

Pelctur.; po b la c ie  b iu rk a ,  
k 7~ Co lo  za  p ie n ią d z e ,  b ra c ie  M ic h e ls ?  —  z a p y ta ł  dr J o h n ­

sonem n ie m a l  s u r o w y m .
-̂ TT T a  s u m k a  jest  p rz e z n a c z o n a  n a  ce le  Z w ią z k u  Cccicie-  

w  'y-iajia. D o  u zn a n ia  je g o  p r z e w o d n ic z ą c e g o  i w o d z a  —  
r 'ueil  j e d n j m  tch em  pastor.

A le  od k o g o ?  S k ą d ?  
r w , ° u iaśn ie  o św iec on ej  ks ię żn y  O strog skie j .  Seine
łetn j êst b a r d z o  ła s k a w a  i w s p a n ia ło m y ś ln a  P oszed -
V " ,  . n iel 1 p r z e m ó w iłe m  do je j  n ie m ie c k ie g o  su m ien ia ,  Po- 
któ. “ ,ial etn  ze  je s t  u nas w e  wsi sp oro  b ied n ej  m ło d z ie ż y ,  
{ w A  niu g ian y  oirzy’raa ć  p r a c ę  w, N ie m cze ch ,  ty lk o  n ie  m a  

o p ła c ić  z a  p r z e ja z d .  T r o c h ę  się  n a  m n ie  b o c z y ł  ten je j

Szty let u w ic ia , zaw tau o u u i o
w szystk im  v  )iicjt J a k  się  o ka ­
zało. S zty le row icz , opuszcza jąc  
iokar sw e g c  z lik w id i w an eg o  b iu ­
ra , z a b ra ł k u ch en k ę g a zo w ą , n a ­
leżącą do  w ła śc ic ie la  dom u, o  

czym  ter. t e i  zaw iad o m ił po lic ję .

K a r ie r a  S z ty le ro w icza  jest 

b a rw n a  i  p rzyp om in a  d e te k ty w -  
ne pow ieśc i i. W a llace*a  lu b  O p -  
penheim a. S y n  kote jarza , w y d a ­
lony z 4 klasy, n a w ią z u je  k on ­
takt z b an d ą  złodzit jsk ą  i  b ierze  

u az ia r w  o k rad zen iu  kościo ła  n a  

Jasn e j G órze  Ucteita do  M a ro k  

ka, gd z ie  w s tę p u je  do L e g ii  cu ­
dzoziem sk ie j. O k ra d a  k o le g ó w  1 
o a b y w a  k a rę  aresztu  ' P e w n e g o  

dn ia  s trze la  do  s ieb ie  z k arao inu , 
ran iąc  s ię  w  le w ą  ręk t , b y  uzy  
skać zw o ln ien ie  z L e g ii. Z tz n a je ,  
ze postrze lił go  jak iś  „ A r a b ” . 
Z d e m ask o w a n y , do sta je  się  do  

w ięz ien ia . P o  8 m iesiącach  w i a -  

dze  z w a lrd a ją  go  i  d ep o rtu ją .

W  1932 r. w ra c t  do  P o lsk i. N a  

za b a w ie  w  A n L ń e  pozn a je  1 6 -le t -  
n ią  S ab m ę  Jasińską k tóre j p rzed  
s ta w ia  się jakc student m edycy  

ny. R ozkocha ł w  sob ie  pannę , a  

po n iew aż  je j rodzice  sprzęci w ia li  
s ię  ich m aizeń stw u , p o ry w u  ją  

M ło d e  p a ra  groz i rodzicom  w sp ó ł  
n y m  sam o bó jstw em . R odzice  o- 
stateczn-c z ga d z a ją  się na ich  

ś lub . Teść w y ra b ia  S z ty le ro w i-  
czow i posadę  w  K om itec ie  ro z b u ­
d o w y  W a rs z a w y . S z ty le ro w icz  

zaczyna  zaraD iac, pośrednicząc  
p rz y  u dzie lan iu  pożyczek

D ocnody te n ie  w y sta rc za ją  
S zty le ro w i, k tó ry  coraz częściej 
u ż y w a  ty tu łu  „d o k to ra”  i  doko - 
n j-w u jo  oszustw  p rzy  sprzedaży  
n a  raty ... Kilimów*. W  c ią gu  k il­
k u  la t  p o b ra ł on  « d  sp rzed aw ców  

180 k ilim ó w , za  k tóre  n it  z ap ła ­
cił. u k ry w a r  się p rzed  w ie rz y ­
cie lam i, zac ie ra jąc  ze sobą  ś lady . 
D a do m u  ^p ro w ad za  p rzy jac ió łk ę  
żoitę zas w ra z  z dziczk iem  w y s y ­
ła  do  k o legi.

U c ie k a ją c  'p rz td  w ie rzyc ie lam i  
w y n a jm u je  sob ie  m ieszkanie w  

k o lon ii W y g a d a  p o ć  R em berto ­
w em . Z  „d o k to ra ”  p rzedz ie rzga  

się * W „dzle ilh ikaiid **. Z a k ła d a  
„a je n c j*  p ra s o w ą " . S ek re ta rk ą  

tej agencji m ian u je  s w o ją  p r z j>  

ja c ió łkę . A n g a ż u je  p rac o w n ik ó w  
od k tórych  p o b ie ra  k au c je . M a ­
szyny  do  p isan ia  i  u rządzen ia  

b iu ro w e  k u p u je  ne ra ty , k tórych  
n ig d y  n ie  p łac ił. W y s ta w ia  czeki 
bez  po k ryc ie  i  w y łu dza  od  s z w a ­
g ra  p ien iądze  P o  zm ariy m  s try ­
ju  z a jm u je  pokó j p rzy  u L  K o szy ­
k o w e j 21, k tó ry  o d n a jm u je  k il­
kunastu  osobom  jednocześnie , 
p o b ie ra ją c  od  nieb zaliczk i. ~

W y j a ś n i a n i e
U  związku t notatką p. t. „Żyd Sty 

pcndystą rządu polskiego” , unieszczo 
ną w  sjbutnim numerze c ^ z e g o  pis- 
iji 1 wyjaśniamy, że nazwisko prof. 
W . Tatarsiewicza, związano ze spra­
wa stypendium dla żyda Tad. Kroń- 
skiegc wskutek nieporozumienia.

Z FltUNTU PRACY

W POLSCE
rze iętry zasiłek beziobouicKu, ja­

ki otrzymują om z ZU5  u wynosi 1^ 2  
zł. mier: *cznie. Z  tytule tych św iad­
czę- L U S  wypłacił w  m cu wrześniu 
u50.13ą zł.

• •
*

W  R ab  ze Lotnia”  w  Wilnie w y ­
buchł strajk ‘echnicznego jersonelu 
na podłożu ekonon icznym. W  związ­
ku zr strajkiem, teatr w  ub. piątek 
był nieczynny, a w  dalszym ciągu 
prace rnastynuwc i ^iektroiechnlcint 
prowadzą sami ortyśc.

•  •
•

ZIlKwfdowano na tere.iU Łodzi kil* 
k jdn low j strajk 60O robotników w
firmiz „Zeibe.t” , 3-tygodniowy strajk 
w arbiami Krakowskiego, oraz 9-ty- 
godniowy w  ręcznej tkalni Szyfcrai 

*  «
*

Ministerstwo Opieki Społecznej za- 
rząuziło przeprowadzenie w  ćóym  
.traju rejestracji wszystkicn pracowni 
cnemiczno -  Bakteriologicznych, w y - 
Konywujących badania dla -eiów dia­
gnostyk leKarskiej. Rejestracja będzie 
się odbywać do końca bieżącego ro­
ku, -

W F //r , ł j .  I W W l B i  t o t i m p u k

e m m
b A L S A  M j ę Ł N t *  $ 0

JML-4 ‘ V ’ • '■ . . . filii t
p f l t p / i in z / L Z f f l  i t L j K S I k

JJS-STcMFrtlEWICZ 
R O Z N A K

Instytut Wyższej Kultury Religijnej
otw a rto  w  W arszaw ie

w  W arsza-W  piątek odbyła się 
wie urocz/stu inaugu i-c ja  Jnsty+utu 
Wyższej Kul -r j  Religijne-”, powo­
łanego do życia dek -.ter" J, Em  kj. 
lu rd . Kakcwsk’ -go. Instytut ten ma 
na celu pogłębianie zasad w ian* ka­
tolickiej „.użyć będzie cym wszyst­
kim, którzy będą pragnęli poznać głę  
boki nurt zasad katolicyzmu, płyną­
cy w  jego  dogmacie, moralności, fi-

Snileją się oczy dziecka — 
d o  ZABAWEK

K ró le w s k a  37, M a rs z a lk o w sk r  98,

M A L I N O W S K I E G O
B ra c k a  22, K ró la  A lb e r t a  10.

A B C  s p o r t o w e

P o l s k a  -  S z w e c j a  2 : 2

Rem is h ok e is tów  w  K atow icach
Międzypaństwowy ntecz hokejowy 

Polska —  Szwecja zgromadził tta 
s z tu c z n y  tarze łyżw iarsk ie  w  K „

w icach  p ru az łe  3.000 widzów. 
Spotkanie zakończyło aię „ynlkitm  
remisowym w stosunku 2:2 (0:1, 0 :1, 
2:0 ).

Drużyny wystąpiły w  nautępują- 
cych zkładach:

Szwecja. Sram ibeig, Person —  
n ils -n , lio ttb c rg  —  Tnnstroem —  
Tester, E ngberg — ■ Carłson —  A :.- 
uerson.

Polska: Stogowakł, Kasprza —
Ludw j.«k- M archewcx,k —  W o ł-  
kowaki —  Kowalski Bi rda —  Zie  
liński —. Kasprzycki (U rzo n ).

Polacy on razu silnie naci r a ją  na 
bramkę gości , Zdawaio się, że mecz 
ten lekko w ygta ją . P  kilka jednał 
minutach gry  Szwedzi rozgryvaję  
się, przejmując inicjatywę w  swe rę­
ce. W  10-ej minucie gr„ Stogows. 
po wyłapaniu krąuka niepotrzebnie 
nim się Dawi, co wykorzystuje przy­
tomny N am berg  zdobywając pierw­
szy punkt dla Szwedów,

W  crngie} tercji . z w  oz, w  nai- 
azym ciągu „ ra w a z a ją  Po.’ Koniec 
pada niespodziewanie d raga  bran.Ka 
dla Szwedów, zdobyta z iaieM ego  
atrzam przez Crlsona.

W trzecie: tercji Polacy n!eeiwdzi« 
wanie przejm ują inicjatywę w swe 
ręce. Marchewce k pc idncj kom­
binacji z Kowalskim zdobywa płetw- 
3zy punkt dla naszych barw. B. uo* 
brze gra iącr % tej tercji drugi diak

iiZyskuju u p r «Bnlone wyrównaiuc  
przez Zielińskiego.

Polacy zaujwolili jed j nie w  trze­
ciej fazie, grając przez pierwsze dwie 
tercje słaoo. U  pozn ińczyków K a ­
sprzaka - Zielińskiego wy.-ażme wi- 
lać było oran treningu. W oIkoi sk! 
stabszy niz zsyk le . Niespodziewanie 
dobrze zagra ł Burda Bram karz Stc 
gowski mimo, - że ratalnie zawinił 
pierwszą bramkę, byl dobry.

Jozofu, piśmie św., liturgii, • historii 
kościołc, prawie kanonicznym socjo­
logii i akcji katolickie;. ,

Uroczystość rozpoczęła sir p ło­
miennym przemówieniem J. E. ks. bi 
skupa Szlagowskiego, który, dokonu­
jąc otwarci,, instytutu w imieniu J. 
En , ks. kard Kak-wskiego, podkre 
ślił wielką rolę instytutu p l„rws*eg„  
w  Polsce, niejako instytutu wyższej 
teologii dia świeckich, który pędzie 
dawał głęboką wiedz** religijną, gw a  
rantującą kuiturę prawdziwą du-ha, 
a ’ więc bodący jednccześnie wypróbo- 
waiią i najlepszj szkołą charakteróv 

Po  przemówieniu ks. dr, Lew a ido- 
■ ócz, dyrektor instytutu, odczytał de­
kret erekcyjny, po czym J Eksc. ks. 
nuncjusz Cortes- podkreślił w prze- 

" -Isk amówieniu, że Połsk zajmuje pocze­
sne miejsce wśród narodów św ia ty  
a  wysiłek kulturalny polskiej intel’-  
geucji ka*olickiej wysuwa Polskę ne 
pierwsze miejsce, ł-owołanie do ży­
cia wsp omrianego instytutu da jes: 
cze słuchaczom całość zasad religii 
kato’irkiej, tak twórczej w  życiu na­
rodów, duszą DJwien wareikiej dzia­
łalności jest ducn religijny.

Norm alne w ysiady w  Instytut i* 
rozpoczną się dopiero dnia 7 styczrir- 
a  odbywać się będą w  godzinach wie  
czorowych w  środy i piątk.. Zapisy 
przyjmowane jeszcze będą do dnia 
31 grudnia.

N a  zakończenie przedstawił kr 
dyr. Lewandowicz profesoróy insty­
tutu, mianowanych na rok nftjbirśszy. 
n—  wsmmea— — — — — — —

Reprezeiiiacja sz:ermlercz&
b ije  starych m istrzów

vT sobotę odbył aię w  W arszaw ie  
mecz szermierczy pomio,dzy repre­
zentacją Pol ski, wyznaczoną na mecz 
z Niemcami i komDinowan^ o uzyną  
lecnmiutrzów i  starych m-strzów.

Zarowni w  szaoli, jak  i w  szpadzie 
zwycięstwo od.iiosła reprezentacja 
Poiski.

W  szabu pokonał? ona starych mi­

strzów 10-5. Poszczególni zawodnicy 
zdobył, nas. :pującą il iść zwycięstw 
Kam ala 4, K r^zraarczyk  2, Kozimie- 
row 'cz 2 i jedna nttaokcńczon. wsicu 
tek kontuzji, wreszcie Segda 2.

W  szpadzie zwyciężył? reprezen­
tacja w  srojunku 10:6. K am al od 
niósł 2, K?rK;cki 2, Nawrock 5, 
Szemplińsid 3,

- X -

Krwawy Dandyia Zelajny
s k a z a n y  na śm ie rć

k R A K O W , 6. 12. D z is iflj w  są ­
dzie o k ręgow ym  w  K n k o w ie  na  

p o dstaw ie  w erdy k tu  ła w y  nęaziów

m u g a s s y b !  f i f c m c n m 9 *
. | ; d l a  m l l u e l A s k i o h

dla. m ilusińskich  L A L K I , l A B A W K f  d u z y  w y b ó r

T A N I O  I I !  C M i f f l E L H A  2 0

p rzys ięg łych , skazan y  zosta ł n a  

a a rę  śm ie rc i fat,amsła w  że lazn y  

który  po ucieczce z w ięz ien ia  w  
R zeszow ie , p rzy  Był do K ra k o w a  i 
tu w  czasie  pośc igu  po  u s lło w a -  
nym  n apad zie  ban dyck im  n a  ni- 
Potockiego, w y strza łem  z  re w o l­
w e ru  zab ił u s iłu ją ce go  go  sch w y ­
tać  k e ln e ra  G ondka o ia z  z ra n ił  
p oste ru n kow ego  P . P, Szczuck ie-

L CZ.WKI Warszawa,
i n H A W iA  31, 
1* 1. < s t - o t

c u d o w n ie  o d n a le z io n y  p yn alek .  M ów ił ,  że  w  o k o l ic z n y c h  
w s ia c h  p o ls k ic h  też je s t  d ość  b ied o ty ,  k t ó r a  p o tr z e L o w a ła h y  
p o m o c y ,  a le  z m ię k ł ,  k ie d y  m a  p o w ie d zia łe m *  że  p r z e c ie ż  c i,  
c o  w y ja d ą ,  u stą p ią  m ie js c a  P o la k o m . W t e d y  z a m ilk ł ,  a Se in e  
D u r c h la u c h t  d a ła .  C a łe  trz y  tys iące  z ło ty ch .  N c ,  c z y  nie m ó ­
w i łe m ?  N ie  m a  to, j a k  p r a c o w a ć  p r z e z  k o b ie ty .

T r z y  tys iące  z ło ty c h ,  to b y ł a  j u ż  k w o ta .  D o k t o r o w i  Jolm- 
kernu w* c h w i l i ,  {(dy l ic z y ł  b a n k n o ty ,  n a s u n ę ła  się m yśl* że 
naw-ei w  c ią g u  c a łe g o  ro k u  nie z d o ła łn y  w y d ę b ić  tak ie j  h o j­
nej o f ia r y  o d  sw o ic h  s k ą p y c h  k o lo n is tó w . P ie n ią d z e ,  zd o b y te  
z ta k ą  ła tw o ś c ią  p r z e z  p a sto ra  ud k s ię ż n y ,  k tó r a  Ł ą d ź  co  b ą d z  
b y ła  a ry s to k ra tk ą  p o ls k ą ,  d e w a ły  m u  m o ż n o ść  w c ie le n ia  w 
c z yn  n ie k tó ry c h  n a jp i ln ie js z y c h  p la n ó w  o rg a n iz a c y jn y c h ,  a co 
n a jw a ż n ie js z e ,  p r z e ła m a ły  je g o  s k r u p u ły  co  do... H ild y .  Juz 
n a z a ju tr z  z a p r o s i ł  do sieb ie  d z ie w c z y n ę  p o d  D ozorem , że  m u ­
si m u  p o m ó c  w  k o re sp o n d e n c ji .  W  k a n c e la r i i  m ia ł  m a s z y ­
nę do  p isa n ia ,  a H ild a  n a u c z y ła  s ię  je j  u ż y w a ć  k ie d y ś  z w ł a s ­
nej ch ęc i,  p re te k st  w ię c  b y ł  aobry.

W o ln o ,  z  d u ż y m i  p a u z a m i,  l ic z ą c  się z  j e j  n ie w p r a w n o -  
ścią, d y k t o w a ł  r e g u la m in  z a k ła d a n e g o  w ła ś n ie  K ó łk a  N a j ­
m ło d sz yc h ,  u ło ż o n y  nap ręd ce  w e d łu g  -wzorów, k tó re  o tr z y ­
m a ł  n ie d a w n o  z B e r l in a .  W  ch w il i ,  k ie d y  z a k ł a d a ła  ś w ie ź y  
arku sz,  z d e c y d o w a ł  się, c h r z ą k n ą ł  d la  o d w a g i  i z a g a d n ą ł ;

—  A  c ó z  tam  s ły c h a ć  w  T e r e s in k u ,  u  G o łą b k ó w ?
H ild a  p o d n io s ła  n a ń  sw e  ryb ie ,  b e z b a rw n e  oczy.
—  N ie  w ie m . N ie  b y ła m  tam  j u ż  z tyd zień .  S ły s z a ła m  

tylko, że p a n i  G o łą b k o w a  jest  p o d o b n o  ch ora .
—  D o p r a w d y ?  N o, to p rz e c ie z  tym  b a r d z ie j  trzeb a  b y ło  

p ó jś ć  j e  o d w ie d z ić .  N a  co c ie rp i  s ta rs za  p a n i?  A  p a n n a  A n k a 0 
Gzy i  o n a  jest  c h o ra ?  M o ż e m y  się tam  w y b r a ć  r a z e m  Z n a m  
się troch ę n a  n ie k tó ry c h  choroba* o. B y łe m  przecież p r z e z  ro i  
na m e d y c y n ie  —  m ó w i ł  b e z ła d n ie  d r  Jo h n k e, c h w y t a ją c  się 
tej n a d a r z a ją c e j  się  sposobności.

W  ry b ic h  o cza ch  p o ja w i ł  s ię  nagle  w y r a z  p o d e jr z l iw e g o  
zd z iw ie n ia .

—  N ic. A n c e  c h y b a  n ic  n ie  je s l .  N ie  s ły s z a ła m , an; b y ł a  
ch ora .  W i d z i a ł a m  j ą  zres ztą  w c z o r a j  z d a le k a .  P rz y c h o d z i  
p iz e c ie ż  tu co  d zień  do w d o w y  K le in  p o  b u łk . .

—  A c h ,  t a k ?  —  b ą k n ą ł  d r  J o h n k e. —  N o . p laz m y  d a ie j ,  
s iosiro  H ildo. P ro sz ę !  —  W s z y s c y  c h ło p c y ,  w  w i e k a

sześciu  do d zies ięc iu ,  z g r u p o w a n i  w  K ó łk a  N a jm ło d s z y c h ,  
b ę d ą  m ie li  o b o w iąze k .. .

N ie  m ó g ł  so b ie  d a r o w a ć ,  ie  z a c z y n a ł  z n ią  o  ty m  r o z m o ­
wę, bo o d  tej c h w il i  p r z e z  c a ł y  czas  d y k t o w a n ia  s z a b lo n o ­
w e g o  sm tutu , n ad  k t ó r y m  n a w e t  n ie  p o tr z e b o w a ł  się  z a s ta ­
n a w ia ć ,  w ie d z ia ł ,  z e  r a z  p o  r a z  s p o g lą d a  n a ń  s w y m i r y b i ­
m i o cza m i.  C z u ł  te s p o jr z e m a  n ie m a l  n a m a c a ln ie ,  m a j ą c  n ie ­
m iłe  w r a ż e n ie ,  ż c  t w a r z y  je g o  d o ty k a  w i lg o tn y  i  ch łod n y j ę ­
z y k  r o z z ło s z c z o n e j  ja s zc z u rk a  - -

W p r a w i ł o  go  to w  ta k ą  p a s ję ,  że  p lą t a ł  się  w* ■Oaniach, p o ­
p r a w ia ł  s ię  co c h w i la  i  r y t u w a ł  n iep otrzeb n ie ,  c h o ć  H ild a  
z n ie z m ą c o n y m  s n o k o je m  w y c i e r a ła  g u m ą  p o s łu sz n ie  m y ln ie  
p o d y k to w a n e  s ło w a .  N a jw ię c e j  n ie p o k o i ło  go  p r z y  tym , i e  
ani r a z u  n ie  u d a ło  m u  się  p r z y c h w y c ić  j e j  n a  tyc h  u k r a d k o ­
w y ch ,  b a d a w c z y c h  sp o jrz e n ia c h .

K ie d y  u m ys m re  p r z e r w a ł  n a g le  d y k to w a n ie  w p ó ł  zd an ia ,  
m a ją c  p e w n o ś ć ,  że  teraz  w ła ś n ie  p r z y ła p ie  j ą  n a  g o rą c ym  
u c z y n k u ,  H ild a  s ie d z ia ła  z  o c z a m i  o p u s z c z o n y m : n a d  m a ­
sz y n a  i n ic  n ie  w s k a z y w a ło ,  b v  Drzed s e k u n d ą  m i a ł c  m u  się 
p r z y p a tr y w a ć .  M ia ła  co  p r a w d a  b r w i  śc iągn ięte  i g łę b o k ą  f a ł ­
dę n a  n is k im , c z e r w o n y m  czole , a l t  m n g to  to r ó w n ie  dobrze.- 
b y ć  w y n ik ie m  s k u p i o r e j  u w a g i ,  bo  z a o ra ła  s ię  w ła ś n ie  do 
c z y s z c z e n ia  p r z y b r u d z o n e g o  n ieco  a l ia b e tu  m a s z y n y .

D o k o ń c z y ł  w r e s z c ie  d y k t o w a n ie  i  w y p r o s i ł  p osp ieszn ie  
d z ie w c z y n ę ,  nie  m o g ą c  się  o p rz e ć  Y T aż e n iu ,  że  la d a  c h w i la *  
z a d a  rau ja k ie ś  k ło p o t l iw e  p y ta n ie .

N ie. P y ta n ia  nie z a d a ła ,  a le  j u ż  na  w y c h o d n y m  w ł o ż y w ­
szy s p o k o jn ie  sw oj  p ó ł k o ż u sz e k .  k tó re g o  z a n a c b  te raz  z w ła s z ­
cza  d z ia ła ł  m u  n a  n e rw y ,  z a u w a ż y ła  z n ie n a c k a :

— , Ż a l  m i troch ę tej A n k i  G o łą b k ó w n y .  W y o b r a ż a m  so­
bie, i le  m u si  c ie r p ie ć  b ie d ac zk a . ..

—  C z y ż b y  z je j  c io tk ą  b y ło  je d n a k  ź le ?  —  z a c a a n ą i  oschle 
dr Jo h n k e.

—  N ie .  P a r i  G o łą D k o w a  n a  p e w n o  w y jd z ie  z  c h o ro b y .  T o  
je s t  b a r d z o  s i ln a  k o b ie ta .  A le  A n k a.. .  Ech, c o  tam  —  -larsk- 
n ę ła  n a g le  n ie p rz y je m n y m  śm ie c h e m . —  P c  co  m am  p a n u  
o  tym  m ów ić ...  

'iida uaieżeła wprawdzie do organizacji, a nawet do tej 
grup ścisłej, w  której ikład wchuazili również je j bracia, 
ale nie nazywa’ ? gt, nigdy „wodzem”, fta5 „doktorem” .
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